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R o s s y  a.
Z n a d  g r a n i c y  R o s s y j s k i e j ,  d . 17- S ie r p n ia .

A r m ia  z ak au k ask a  c iąg le  jes t n ie c z y n n a  i n o ­
w e  o d e b r a ł a  ro z k a z y ,  ż e b y  d z ia ła ń  z a c z e p n y c h  
n ie  r o z p o c z y n a ła .  N i e k tó r z y  o k o l ic z n o ś ć  t ę  
ta k  t łó m a c z ą  , £e w z g l ą d  n a  s p r a w y  T u r e c k i e  
r z ą d  R ossy jsk i  d o  p o s t a n o w i e n i a  t a k o w e g o  
s k ł o n i ł , ale  d o w ie d z i e l i ś m y  się tu  z p e w n y c h  
u s t ,  źe  in n a  t e g o  p rz y c z y n a .  W  s k u te k  b o ­
w i e m  w ie lk i c h  u p a ł ó w  w o j s k o  w  K a u k a z ie  
m o c n o  u c i e r p i a ł o ,  a n ie z n a n a  jakaś  z a r a ź l i w a  
c h o r o b a  tak  się r o z s r o z y ła ,  ze  c a le  p u łk i  w  
i s t o t n e m  z n a c z e n iu  s ł o w a  w y m i e r a j ą .  M im o  
t o  p o c h o d y  d o  B essa ra b i i  t r w a j ą  c iąg le .  10tej 
d y w i z y j a  z W a r s z a w y  w y r u s z y ł a  i g ł ó w n ą  
k w a t e r ę  w  K i s z e n i e w i e  za lozy ,  ( J z e rk ie s y  
z  te j  p r z e w ł o k i  k o rz y s ta ją  ab y  się w z m a c n i a ć  
i s p o k o jn ie  się z a c h o w u 'ą ,  ty lk o  C z e c z e ń c y  
n a p a d a j ą  n a  o b ó z  R ossy jsk i  i d o tk l iw e  m u  za-  
d a w a j ą  klęski. — Ciągle  o  t e m  m o w a ,  £e X ią -  
£ę F e ld m a r s z a ł e k  P a s z k i e w i c z  n a c z e ln e  d o ­
wództwo n a  W s c h o d z i e  o b e jm ie .

F r a n c y ,  a. 
z P a r y ż a ,  dnia 30. Sierpnia.

M o n i t o r  o b e jm u je  n a s t ę p u ią c e  u r z ę d o w e  
o ś w ia d c z e n i e  : » D z ie n n ik i  u d z ie la ją  p o d łu g  
g a z e t y  A u s z b u r s k i ć j  m e m o r a n d u m ,  w y ­

d a n e  d. 17. L ip c a  d o  r z ą d u  f r a n c u sk ie g o .  D o ­
k u m e n t  te n  z n ie m ie c k ie g o  n a  f r a n c u s k i  ję z y k  
p r z e ł o ż o n y ,  n ie  j e s t  w e  w s z y s t k i c h  s w y c h  
c z ę śc ia c h  w i e r n i e  o d d a n y .  N ie  u d z ie l im y  w  
o d p o w i e d z i  n a  to  F r a n c u s k i e g o  m e m o r a n d u m ,  
a le  t o ,  co  o g ł o s z o n o ,  z a w i e r a  d w a  t w i e r d z e ­
n i a ,  k tó r e  p o s e ł  n a sz  w  c h w i l i ,  k ie d y  m u  
o w o  m e m o r a n d u m  w r ę c z o n o ,  s p r o s t o w a ł .  
P i e r w s z e  na  t ć m  się zasad za ,  źe  p r z y j ę t e  p r z e z  
c z t ć r y  m o c a r s tw a  u r z ą d z e n i e  n a d a ją c e  W i c e ­
k r ó l o w i  ty lk o  E g i p t  i B asza l ik  A c r e ,  n a  w y ­
r z e c z o n y c h  p r z e z  s a m e g o  p o s ł a  f r a n c u sk ie g o  
id e j a c h  się o p ie r a .  W s z a k z e  an i  P a n  G u iz o t  
an i  g a b in e t  z d n .  1. M a r c a  n ig d y  i d e j ó w  ta k ic h  
n ie  w y r z e k l i .  I s tn ie ją c e  ak ta  d o w o d z ą ,  ze  g a ­
b in e t  f r a n c u sk i  n a w e t  w  d a w n ie j s z y c h  c z a s a c h  
n ic  p o d o b n e g o  n ie  u c h w a l i ł .   ̂ D ru g ie  t w i e r ­
d z e n ie  na  t e m  p o le g a ,  iż p o w i a d a j ą ,  źe F r a n -  
cyia  p r z e z  o ś w ia d c z e n i a  s w o j e  d a la  p o c h o p  
d o  m n i e m a n i a ,  źe  w  ż a d n y m  r a z i e  u c h w a ­
lo n y m  p r z e z  m o c a r s t w a  ś r o d k o m  s p r z e c iw ia ć  
s ię n ie  b ę d z ie .  T w i e r d z e n i e  to  f a ł s z y w e  i p o ­
se ł  n a sz  n a ty c h m ia s t  m u  z a p rz e c z a ł .  N ig d y ,  
w  ż a d n y m  c z a s ie ,  F r a n c y j a  n ie  w y r z e k ł a  s ię  
w o ln o ś c i  d z ia ła n ia .  •  O ś w i a d c z e n i e  t o  m i -  
n i s t e r y i u m  n ie  w s z y s tk ie  g a z e ty  za  d o s t a t e c z n e  
p o c z y tu ją .

K u  ry j  e r  f r a n c u s k i  przytacza dzisiaj p o ­
jedyncze przypadki,  któreby w zg lę d e m  sp ra w
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W s c h o d u  W ojnę w y w o ł a ć  m ogły .  W y m ie n ia  
p rz e d e w sz y s tk ie m  t rzy  : i  )  G d y b y  Rossyja,
c h o ć  ty lko  c h w i l o w o ,  część p a ń s tw a  tu rec ­
k iego za ję ła ; 2 )  gdyby  Anglia b ezp o ś red n io  na  
A lexand ry [ę  a d e r a y ła ;  3 )  gdyby  flotta angiel­
ska brzegi E g ip tu  i Syryi b lo k o w a ła ,  aby  han- 
del francuski z a ta m o w ać .  K. u r y j  e r  usiłuje 
r ó w n o c z e ś n i e  d o w ie ś ć ,  że każdy z ty c h  w y ­
p a d k ó w  b a rd z o  do  p r a w d y  n iep o d o b n y m .

Prezes Izby  P arów  ogłasza w  gazetach, ze  
s p r a w o z d a n i e  w zg lę d e m  instrukcyi sprawy  
Bulońskiej dn. 15. W rześnia z łożon e zostanie. 
W z y w a  c z ło n k ó w  Izby P a r ó w ,  żeby w  w y ­
m ie n io n y m  dniu W zw yczajnym  lokalu sessyi
byli obecnym i.  . . . .

N i e s p o k o j n i  rzem ieś ln icy  jeszcze nie w róc il i  
d o  p o rz ą d k u ,  lecz p rze c ią g a ją  ciągle ulice 
m ia s ta ,  aby  s t r o n n ik ó w  sobie z jednać  i mai- 
s t r ó w  p rz e z  n ie cz y n n o ść  do  p o d w y ż sz e n ia  
p łacy  p rzym usić .  P o d łu g  ( z a p e w n e  p rzesa ­
d z o n e g o )  podan ia  gazety C a  p i t o l ę  w czo ra j  
p o  po łu d n iu  w  dzielnicy ra tu sza  okoły  15,000 
r o b o tn ik ó w  się spiknęło. Z e w s z ą d  nalegają na 
rz ą d  , żeby  ty m  b e z p r a w io m  kon iec  położył.

A dm ira l  L a l a n d e  w  nocy  z dn ia  24. na  25. 
p r z y b y ł  do  T o u lo n m

S ąd  p rzysięg łych  d e p a r ta m e n tu  N i e v r c s  
n ie d a w n o  tem u  na 2ch  b ra c i ,  k tó rzy  w  śród  
n a jok ropn ie jszych  m ąk  w łasnego  ojca i w ł a ­
sną sw o ię  m a tk ę  zabili, w y d a t  w y r o k :  w i n n i  
a l e  z ł a g o d z ą c e m i  o k o l i c z n o ś c i a m i .  
G a z e tę  d e s T r i b u n a u x  zgrozą  to prze jm uje ,  
że S ąd  przys ięg łych  p rz y  o jc o b o js tw ie  ła g o ­
d zące  okoliczności p rzy p u sz cz a ;  d o w o d z i ,  że 
»ię to  z  p r a w o m  nie zgadza.

A  u  s  t  r  y  a .
Z  W i e d n i a ,  dn. 25. S ierpn ia .

(G az .  Hanow.)  — W s p o m n ia n y  w  p ism ach  
p u b lic zn y c h  list pasterski B isk u p ó w  W ę g i e r ­
sk ich  W s p r a w ie  m ieszanych  m a łże ń s tw  u ło ­
żony  zosta ł jednogłośn ie  p rze z  p ra ła tó w  a dn.  
2. L ipca ( w  dzień  n aw ie d z e n ia  JN. M. P an n y )  
og ło szono  go p o d r z ę d n e m u  d u c h o w ie ń s tw u  
i  za s tó so w a n ie  się do  n iego zalecono. O b j a ­
w io n e  w  n im  zasady ,  zastrzegają w p r a w d z ie  
d o b itn ie  p r a w a  i zdan ia  kościoła katolickiego, 
a le to n  jest łagodny  i w szę d z ie  zadosyćuczy- 
n ien ic  p o d  w z g lę d e m  p r a w  k r a jo w y c h  w y r a ­
źny s ta n o w i  o b o w iąz ek .  C zęść  jednę p rz e d ,  
• ta w ie n ia  os ta tn iego  se jm u zbijają w  n im  
% w ie lką  z rę czn o śc ią ,  i chociaż list ten  p as te r ­
ski aż do  z a tw ie rd z e n ia  papiezkiego ty lko  za 
ty m c z a s o w y  u w a ż a n y  być  w in ie n ,  p rzy jąć  n a ­
le ży ,  że m u  R z y m  p o tw ie rd z e n ia  nie o d m ó w i  
i z s t ro n y  rządu  ta k ie  n a jw y ż sz e  z a w y r o k o ­
w a n ie  w  ty m  kształcie w y d a n e  będzie .  S z c z e ­
gólniej zachęcają księży do  pas tora lnć j m ą d r o ­
śc i,  tak  że w e  w szy s tk ich  do b łogos ław ien ia

m a łż e ń s tw  ściągających się czynnośc iach  i roz-  
m o w a c h  nic się takiego n ie  zna jdu je ,  coby  za 
le k c e w a ż e n ie  inaczej w ie rz ą c y c h  poczytać 
lub  coby  o b u rz e n ie  w y w o ł a ć  m o g ło ;  d u cho!  
w n i  kato liccy  n ie  in n y m  d u c h e m  o ży w ie n i  
b y ć  m a ją ,  ty lko p e łn ić  o b o w ią z k i  sw o je ,  
Ł j. ab y  w  s p r a w a c h  religii zach o w a li  
p rzep isy  kośc io ła ,  a w  s p r a w a c h  do tyczących  
się p o rz ą d k u  obyw ate lsk iego  p r a w  k ra jo w y c h  
p rzestrzegali .  ^  łn s t ru k e y a  dla p le b a n ó w  je s t  
co do g łó w n e j  istoty nas tępujące j t r e śc i :  uJe-  
zeli ob lub ien ica  w  m ieszanych  m a łż e ń s tw a c h  
obsta je  p rzy  religii katolickiej,  i jeżeli d an o  
z a p e w n ie n ie  pod  w z g lę d e m  w y c h o w a n ia  dzieci 
w  tć jże ,  ś lub  się od b ęd z ie  w  zw y c za jn y  d o ­
tąd  sposób z m o d l i tw a m i i b ło g o s ław ie ń s tw em . 
Je ż e l i  się zaś rzecz  ma inaczej,  nas tąp ią  w p r a .  
w d z ie  t rzy k ro tn e  z a p o w ie d z ie ,  w  d u c h u  in ­
s trukcyi do  B is k u p ó w  B a w a rsk ic h  w y d a n ć j ,  
ale bez  w y m ien ien ia  religii,  jaka obie s t ro n y  
w y zn a ją .  Slub ta k o w e g o  m a łże ń s tw a  n ie  o d ­
b y w a  się w p r a w d z i e  w  kośc ie le ,  ale w  la­
k ie m  p r z y z w o i te m  m ie jscu ,  np. w  plebanii , 
i ks iądz katol.cki nie w  u b io rze  kośc ie lnym  
w p r a w d z i e ,  ale w  u b io rze  d u c h o w n y m  o d ­
b ie ra  z p rzy z w o i to śc ią  w  o b ec  d w ó c h  lub 
t r z e c h  ś w ia d k ó w  ośw ia d cz en ie  o z a w ie ra n iu  
z w ią z k u  m ałżeńskiego. O b lu b ie n ie c  w in ie n  
się w  ten  lub podobny  w y ra z ić  sposób-  J a 
N N .  b io rę  sobię p annę  NIN. za m a łżonkę  i nie 
opuszczę jej w  jak iem ko lw iek  bądź  p o łożen iu  
az do m ojej i jej śm ierci,  tak m i Boże d o p o ­
m ó ż  !“ O b lub ien ica  katoliczka w y m a w ia  koń­
c o w ą  fo rm u łę :  « T ak  mi d o p o m o ź  B o ż e ,  N aj­
św ię tsza  P a n n o  i w szy scy  Ś w ię c i ! "  P o tć m  
w in ie n  p ro boszcz  z a w a r te  m a łż e ń s tw o  z tą  
sam ą d o k ła d n o śc ią ,  jak  z w y k le ,  w  księgę k o ­
ścielną w c ią g n ąć  i n o w o ż e ń c ó w  o s t r z e d z ,  ż« 
ich  w a ż n e  łączy  m a łż e ń s tw o ,  k tórego  niero- 
z e r w a n ie  i inne p r a w n e  skutki żadnej w ą tp l i ­
w o śc i  n ie ulegają. W  trudn ie jszych  p rzy p a d ­
k ach  w in ie n  ksiądz zasięgnąć instrukcyi od  
p rze łożonć j  w ła d z y .

S e r b i a .
Z B e l g r a d u ,  dnia 17- Lipca.

K o m m issa rz  su łtańsk i o św ia d c z y ł ,  że P o r ­
ta w  b y ły m  X ięciu M iłoszu nie w id z i  żadnej 
zd ra d y  k raju  i o w s z e m  p rze k o n an a  jest o jego  
dla S u ł ta n a  w ie rn o śc i ;  dla tegoż też ,  p o m im o  
że z k raju  w y d a lo n y  zos ta ł ,  S u ł ta n ’nie kazał 
m u  o d eb ra ć  o r d e r ó w  i z n a k ó w  zaszczytnych , 
o t r z y m a n y c h  za sw o ją  stałość, okazaną  podczas 
ty lu  n ie spoko jnośc i ,  m ia n o w ic ie ;  w  czasie 
p o w r o t u  K ara  J e rz e g o  r. 1817, p o w s ta n ia  w  
G re cy i  1821 r . , p o w s ta n ia  na W ołoszczyźn ie  
p o d  Y psylan tym  1822 r . ,  p o w s ta n ia  w  Serbii  
1824, w o jn y  tureckiei z Rossyą 1828 i osta t­
n ich  ro z ru c h ó w  1854 r.
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G r e c v a.
O  z m ia n ie  s o b o r u  g r e c k i e g o  o p i e w a  j e d n o  

d o n ie s ie n i e  z T r y e s t u ,  u m i e s z c z o n e  w  k i iku  
g a z e t a c h  n i e m ie c k i c h :  •  P o d ł u g  p r a w a  z a sa ­
d n ic z e g o  c z ł o n k o w i e  te g o  s o b o r u  c o ro c z n ie  
o b i e r a n i  b y ć  m a ję  n a  n o w o ,  K r ó l o w i  s łu ż y  
j e d n a k  p r a w o  z a t r z y m a n ia  ich  i n a d a l  b e z  
2 m ia n y .  J u ż  w  z e s z ły m  r o k u  s k a rż y ł  się P o -  
• e ł  A ng ie lsk i,  S i r  E .  L y o n s ,  źe  s o b ó r  za n a d to  
s ł u c h a  p o d s z e p t ó w  m i s y o n a r z y  K ossy jsk ich  
I P a t r y a r c h y   ̂ K o n s t a n t y n o p o l i t a ń s k i e g o ,  ale  
m i m o  ty c h  z a z a le ń  K r ó l  O t t o  d a w n ie j s z y  p o ­
t w i e r d z i ł  s o b ó r .  T ę  r a z ę  S i r  E .  L y o n s  si ln iej 
w y s t ą p i ł  i d o m a g a ł  s ię  o d n o w i e n i a  s o b o r u  
z d o d a n ie m  o s ta te c z n ie  p o g r ó ż k i ,  ze A n g h a  
z a t rz y m an ie ,  s o b o r u  w  d a w n i e j s z y m  sk ład z ie  
z a  k r o k  n ie p rz y ja c ie l sk i  p o c z y ta .  O b w i n i a ł  
o n  t a k o w y ,  że  d o  sp isk u  z d n ia  1. S ty c z n ia  
w p ł y w a ł ,  ze  lu d  d o  ż ę d a n ia  z w i e r z c h n i c t w a  
P a t r y a r c h y  K o n s ta n ty n o p o l i t a ń s k i e g o  z a c h ę c a ł  
i  że  z u m y s łu  p o g ło s k ę  ro z s ia ł ,  i i  R o ssy a  
w t e d y  d o p ie r o  K ró la  O t t o n a  u z n a  K r ó l e m  
G r e c k i m ,  g d y  re l ig ię  L r e c k ę  p rz y jm ie .  P r z e d ­
s t a w i e n i a  t a k o w e  sk ło n i ły  K ró la  p o  d łu g i m  
n a m y ś le  d o  p rz y s tą p ie n ia  d o  w y b o r u  n o w e g o  
s o b o r u ,  z ło ż o n e g o  z nas tępu jący*  h  c z ł o n k ó w : 
1) B isk u p a  A rg o l i sk ie g o ,  jak o  P r e z e s a ,  m ę ż a  
p r a w e g o  i b e z s t r o n n e g o ;  2) B isk u p a  H y d r y j  
s k ie g o ;  3) B is k u p a  S e la s i j sk ie g o ;  4) B is k u p a  
A t t y c k i e g o ;  5) B isk u p a  D a m a ia s k i e g o ; 6 )  B i­
s k u p a  T h e r a s k i e g o  i 7 )  B isk u p a  T ok ijsk ieg o .  
W y b ó r  t a k o w y  p o w s z e c h n ę  z je d n a ł  so b ie  
p o c h w a ł ę . «

Rozmaite wiadomości.
Z e  L w o w a .  —  „ T y g o d n ik a  r o l n i c z o - p r z e ­

m y s ło w e g o *  p o d  R e d a k c y ję  T .  W .  K o c h a ń ­
s k i e g o ,  w y s z e d ł  N r .  31 i o b e j m u j e :  1) O  n a ­
w o ż e n i u  łęk . 2 )  K o ś ć  m ie lo n a .  3 )  P e r z  jako  
k a r m a  d la  b y d ła .  5 )  H e r b a t a  d la  c ie lę t .  5 )  
O  ro z m a i tć j  k a rm ie  b y d ł a  i jćj w a r t o ś c i  ze  
w z g l ę d u  p o ż y w i e n i a ,  ( d o k o ń c z e n i e ) .  6 )  o  fa- 
b r y k a c y i  c u k r u  z b u r a k ó w .  7 )  R a k a h u  ( r a k a -  
h o u t )  i s p o s ó b  p r z y r z ą d z e n ia  o a e g o ż .  8 )  H o -  
ł o w i c a  K r a u s a  n a  32 k o r c e  z a c i e ru  k a r to f lo -

w e s o- • , •
W  t e g o r o c z n y m  p iśm ie  c z e sk ić m  W I  a s t 

r o i ł ,  w  ze sz y c ie  111. to m u  2 g o ,  u m ie s z c z o n a  
je s t  m ię d z y  in n e m i  W  t ł u m a c z e n i u  p o w i e ś ć  
K .  W .  W ó jc i c k i e g o :  „ D o b o s z 4'; n a s t ę p n je C Z y ^  

t a m y  ta m ż e  » t> łow o o  filologii*,!) p r z e z  z n a ­
n e g o  w  k ra ju  n a s z y m  J .  P. K a u b k a ;  o b e c n ie  
p ro f e s s o ra  l i t e r a tu r y  czesk ić j  p r z y  u n i w e r s y ­
tec ie  p r a s k im .  M ię d z y  d ro b n ie js z y m i  a r t y k u ­
ła m i  j e s t :  a )  L u d n o ś ć  Ż y d ó w  w  P o ls z c z ę ;  
£) O  sad z ie  S ta n i s ł a w a  B o ja rs k ie g o  (?)  w  
P r z e m y ś l u ,  n a  p r z e d m ie ś c iu  ly fo y y sk ió m ; c)

O zakładach w e  L w ow ie hrabi Stanisława
S k a r b k a ;  a w  k o ń c u  z a w a r t y  p r z e g l ą d  t o m u  
p i e r w s z e g o :  „ H is to ry i  l i t e r a tu ry  po lsk ić j  M i ­
c h a ła  W is z n ie w s k ie g o " ,  w r a z  z  p r z e k ł a d e m  
s ł a w n ć j  te g o ż  " P r z e d m o w y . *

W y i m e k  z  l i s t u  p e w n e g o  p o d r ó ż n e ­
g o  z  P e te r s b u g a .  „ w  W a r s z a w i e  o b u d z ą  s ię  
z n o w u  w e s o ło ś ć  i t o w a r z y s k i e  po ży c ie .  N a  
h u c z n y c h  b a la c h  w ie lk ic h  p a n ó w  p a n u je  je ­
s z c z e  z a w s z e  ś w i e t n o ś ć  i p r z e p y c h  L u k u l ł a .  
J e d n a k ż e  ca ła  ta  ś w i e t n o ś ć  zn ik a  n a  w i d o k  

o w a b n y c h  i u jm u ją c y c h  d a m  te g o  k ra ju ,  
tó r e  jak c z a ro d z ie jk i  z  ś n i e ż n y c h  liii j u tk a n e ,  

n i t o  n a p o w i e t r z n e  is to ty  p o  rz ę s i s to  o ś w i e t l o ­
n y c h  s a la c h  się u n o sz ę .  B y łe m  k i lk a k ro tn ie  
w  t e a t r z e ,  p o lsk a  k o m e d y j a  jes t d o b r ę  i z a ry -  
W a  szk o łę  f r a n c u z k ę .  T r a j e d y ja  w c a l e  s ię  
m i  n ie  p o d o b a ł a ,  a  p an i  H a l p e r t ,  o d z n a c z a j ą ­
ca  się r ó w n i e  k u n s z t e m  jak i o so b i s to ś c ią ,  ja­
śn ie je  z a w s z e  je szcz e  j a k o  g w i a z d a  n a  h o r y ­
z o n c ie  t r a je d y i ,  k tó r a  ]uź p r a w i e  z u p e łn i e  
p o d u p a d ła .  P o l s k a  o p e r a  s to i  n iż ć j  e s t e ty c z ­
n e g o  p u n k tu  z a m a r z n ię c i a ,  g d y ż  t u  n i e  m a  
ża d n e j  s z k o ły  ś p i e w u  i k a ż d y  ś p i e w a  p o d ł u g  
s w e g o  u c z u c ia .  J e d n a  ty lk o  k o m ic z n a  o p e r a  
A u b e r a ,  p o d  n a z w ę :  » C hev a l  d e  bronce®  z a ­
s łu g u je  n a  w z m i a n k ę ,  w  k tó r ć j  p r z e p y s z n e m i  
u b io r a m i  i o k r ę g i e m  p r z e d s t a w i e n i e m  ca ło ś c i ,  
n ie d o s ta t e k  ś p i e w u  z a s t ą p io n o .  B a le t  z a ś  jes t  
w z o r o w y ,  r ó w n i e  jak  i p r z y o z d o b i e n ie  jeg o  
n ic  d o  ży c z e n ia  n ie  p o z o s t a w i a .  Z d a je  s ię ,  iż 
w i ę c e j  z w r ó c o n o  u w a g i  n a  z w i n n o ś ć  n ó g ,  a 
n iże l i  n a  u k s z ta łc e n ie  umysłu.®

T a l i z m a n  K a r o l a  W  i e l  k i e g o .  —  L o n ­
d y ń sk ie  d z ie n n ik i  d o n o s z ę :  Z a p e w n i a j ą  t u ,  iż  
k s iążę  L u d w i k  N a p o l e o n ,  z a m y ś la  p r z y s ła ć  
m a r s z a ł k o w i  M o n c e y ,  z a r z ą d z c y  d o m u  i n w a ­
lidów '’, t a l iz m a n  K a r o l a  W ie l k i e g o ,  k tó r y  o -  
t r z y m a ł  w  p u ś c iź n ie  p o  z m a r łć j  k s iężn ie  L e u ,  
s w o je j  m a t c e ,  z  t y m  w a r u n k i e m ,  a b y  g o  
t e n ż e  z ło ż y ł  w  g r o b i e  c e sa rza .  O  ta l izm a­
n ie  t y m  o p o w i a d a j ą  w y p a d e k  n a s t ę p u ją c y :  
G d y  w  A k w i z g r a n i e  o t w o r z o n o  g r ó b ,  w  k tó -  
r y m  ó w  w ie lk i  c e sa rz  s p o c z y w a ł ,  z n a le z io n o  
go  w  r z y m s k im  u b i o r z e ,  n a  g ł o w i e  jeg o  p o -  
d w m jn ę  k o r o n ę  N ie m ie c  i F r a n c y i ,  u  b o k u  

r z y  t a j s t r z e  p ie lg rz y m sk ie j  ó w  d z ie ln y  m iecz ,  
t ó r y m  jak  z a k o n n ik  z S t .  D e n is  p p o w ia d * ,  

z b r o j n e m u  r y c e r z o w i  g ł o w ę  r o z p ł a t a ł ;  n o g i  
jego  s p o c z y w a ł y  n a  p a iz y  z s z c z e r e g o  z ło ta ,  
k tó r ę  m u  p a p ie ż  L e o  d a r o w a ł ,  a n a  szy i  m i a ł  
t a l i z m a n ,  k t ó r y m  b y ł  n i e z w y c i ę ż o n y .  T a l i z ­
m a n e m  t y m  b y ła  d r z a z g a  z  k rz y ż a  Z b a w ic ie l a ,  
k tó r ą  m u  c e s a r z o w a  I r e n a  w  p o d a r u n k u  p r z e ­
sła ła .  D r z a z g a  ta  o p r a w i o n a  w  s m a r a g d ,  w i ­
s iała  n a  ł a ń c u c h u  z g r u b y c h  o g n i w  z ło ż o n y m .  
O byW ’a te le  A k w iz g r a ń s c y  ta l iz m a n  t e n  dali w  
u r o c z y s ty m  u p o m i n k u  N a p o l e o n o w i ,  g d y  s w ó j
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w ja z d  J o  tegoż miasta odbyw ał.  W  roku 
1811 zawiesił go cesarz żartem kró low ćj H or.  
tenzyina szyję, oświadczając p rzy tem , źe go 
w  b itw ie  pod Austerlitz i W a g ra m , podobnie 
jak Karol Wielki przed dziewięć set laty, na 
sw oje j piersi nosił. O d  tegoto czasu księżna 
St. Leu  nie rosstała się z tą drogą rehkwiją 
aż  do swojćj śmierci.

{ Z  Gaz. P o r . )  — I n s t r u k c y a  J a k ó b a  
S o b i e s k i e g o  Kasztelana Krakowskiego, ojca 
K ró la  J a n a  I ł ! . ,  dana Panu O rchow skiem u 
ze  strony synów . W ydanie  drugie przez Ks. 
L. A. Jucewicza. (Dokońc .) — Jest to w  na­
tu rze  ludzkiej, iż co przeszło, wszystko zdaje 
się być d o b rem , a obecna tylko chwila jest 
nieznośną. W szelkich najdotkliwszych strat, 
po  up ływ ie  lat pew nych  zapom inam y: czas, 
n a w e t  najboleśniejsze, najsrozsze rany zdol­
nym  jest zagoić. Są w p raw d z ie  i takie straty, 
straty najdroższych w  życiu osób, których ni­
gdy zapom nieć, takie ran y ,  z których nigdy, 
uleczyć się niepodobna, iioleść a często na­
w e t  i rozpacz za każdym krokiem zdają się 
k rw a w e m i głoskami wypisać straszne dla nie­
szczęśliwych s ł o w o : nie ma! Ale to nadzw y­
czajne są w y p a d k i ,  spotykające tylko dusze 
czulsze i umysły w zn iośle jsze : w  potocznem  
zaś życiu pow szednich  istot, zanadto licznie 
zaludniających ziemię, nigdy podobne feno­
m ena się nie o b j a w i a j ą ,  t a k i m  i s t o t o m  c h u d z i  
tylko o obecną chwilę , k tó ra ,  samo się przez 
się rozum ie , i być musi im okropną, a zatem 
to  co już m inę ło , w ydaje  się przyjemniej- 
•zćm. Mimo to jednak są ludzie w yćw iczeni 
w  szkole św ia ta ,  k tórym  w iek  i dośw iadcze­
nie nadają p ra w o  bezstronnego o rzeczy są­
dzenia. Oni po ró w n y w ając  przeszłość z te­
raźniejszością i przenosząc pierwszą nad dru­
gą, m ów ią  sprawiedliw ie. I  rzeczywiście 
czasy d aw n e  miały w p raw d z ie  swoje błędy i 
niestety ! zanadto wielkie błędy ! ale za to 
miały i zalety, k tórych riapróżrio szukalibyśmy 
W dzisiejszych. Zm ądrzało  dzisiejsze pokole­
n ie ,  dzisiaj o wszy'stkiem pięknie i szeroko 
um iem y ro zp raw iać ,  do każdej okoliczności 
iisem się u łożyć, w  każdćj okoliczności siebie 
tylko mieć na w zględzie , a brata choćby i 
najniewinniej poniżyć, spo tw arzyć  i znękać. 
Lecz  gdzie są nasze cnoty tak niegdyś głośne 
u św iata? gdzie nasza gorąca w ia ra ,  poboż­
ność, o tw artość ,  gościnność, uprzejmość? — 
O to  podobno razem  z ojcami naszemi w  gro­
bach zachrzęsła. A jeżeli i pozostała jeszcze 
jaka ich iskierka, to słabo gdzie niegdzie i to 
po niektórych tylko domach dziś świeci. Ma.ją 
słuszność starzy, kiedy na teraźniejszą narze­
kają młodzież, nie w idząc  w  niej tej g rzecz­
ności, tego uszanow ania ,  jakie niegdyś mieli 
•am i dla osób podeszłego yyieku, m e  -widząc

w  niej tej pobożności,  do jakićj sami od ko* 
łebki przyw ykli ,  jaką w  najdroższym upom in ­
ku, razem z b łogosławieństwem  rodzicielskiera 
odebrali, i w  swojćm sercu ugruntowali. Nie 
d z iw ,  źe dziś starej daty ludzi, w idzim y od 
nas szlachetniejszych i pobożnie jszych: bo oni 
już tego się za młodu nauczyli, bo w y c h o w a -  
nie dawniejsze w  domu rodzicielskim, było 
w cale  różne od teraźniejszego. — Ze m ów ię  
p raw d ę ;  przeczytajcie tę małą książeczkę, star­
czącą za o g ro m n o - to m o w e  rozpraw y, a sami 
się przekonacie:  s a m i  s i ę  p r z e k o n a c i e ,  
jakim sposobem w  umiejętnościach i cnocie 
daw na  nasza młodzież się kształciła Zobaczy­
cie o jakie w ych o w an ie  dla swoich synów  
dbał cnotliwy i uczony w  o w y m  w ieku  p o ­
tentat,  p ierw szy świecki Senator państwa i 
ojciec głośnego w  dziejach Europy  K róla , o  
którego żelazne piersi roztrąciła się niegdyś 
o lbrzymia Otomańska potęga.« — Autor tego 
dziełka, Jakób  Sobieski, Kasztelan K ra k o w ­
ski, znajomy |est w  naszeui P iśmiennictw ie 
a dzieła sw ojego, wydanego przez E. Hr. Ra­
czyńskiego p. t : D w ie  podróże Jakóba Sobie­
skiego, ojca Króla Jana i i i . ,  po krajach Euro- 
pe skich w  latach 1607 — 1613 i 1638 odbyte. 
P oznań , 1 8 ’3 r. H. S.

W dniu 10. W rześnia, jako dniu złożenia 
hołdu m iłościwem u F ryderykow i W ilhe lm o­
w i  IV., n o w e  łazienki (na Grobli pod 1. 3. c. 
naprzeciw  starych łazienek) dla każdego bez­
płatnie o tw o rem  stać będą. Osoby chcące 
użyć ciepłćj łaźni, niech po bilety dniem pier­
w e j  przysłać zechcą. Ktoby darmo kąpać się 
nie chciał, w o lno  mu podług upodobania do 
puszki u ła iienkarza datek w ło ży ć ,  a składka 
nazajutrz, dnia 11., prześwietnćj policyi dla 
tutejszych ubogich przesłaną zostanie.

M. B r a u n ,  
______________ właściciel n o w ych łazienek.

T a k  b a r d z o  t e r a z  u p o d o b a n e  i u ż y ­
t e c z n e

A E O L O D Y f i i I
w y d o s k o n a l o n e  P h i s h a r m o n i k i ,  któ­
rych kształt nader zajmujący i powierzcho* 
w n o ść  naigustowniejsza, co tylko z n o w u  na­
deszły i są do nabycia w  moim

składzie fortepianów.
L udw ik  Falk.

NU. Dla braku miejsca niektóre przyjęte 
w  zamian, dobre jeszcze instruments (o sześć 
i więcej ok taw ach) są nader  tanio do nabycia 
lub na niejaki czas do najęcia. Można także 
n o w e  dobre  instrumenta pożyczać, a w  razie 
kupienia cena najmu będzie od ceny kupna 
potrąconą, Gyyarancya i w arunk i zapłaty są 
•yyiadomc.


